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Deklaracja polityczna Legionistów i Peowiakdw
ogłoszona zostanie w poniedziałek

Znamienne przesunięcia w Związku Legionistów

S ą d  o d r z u c i !  p r o ś b ą
o wypuszczenie Doboszyńskiego za kaucją

D n ia  25 brn. o d b y ł  s ię  w  W a r ­
sz a w ie  d o r o c z n y  W a ln y  Z ja z d  D e ­
le g a tó w  Z w ią z k u  L e g io n is t ó w  
P o ls k ic h  w  sa li K a s y n a  G a r n iz o ­
n o w e g o  w  i lo ś c i  o k o ło  90 o s ó b  z 
całej P o ls k i . P r z e w o d n ic z y ł  Z jaz­
dowi nowowybrany a desygnowa­
ny prze?: Pana Marszałka Śmigłe­
go -  Rydza min. Ulrych, ja k o  K o ­
mendant G łó w n y  Z w ią z k u . Z  po­
wodu z łe g o  sta n u  z d r o w ia  nie 
w z ią ł  u d z ia łu  w  o b r a d a c h  d o t y c h ­
cz a s o w y  K o m e n d a n t  G łó w n y , p łk . 
K o c .  P o  o tw a r c iu  z ja z d u  p r z y b y ł
0 g o d z  1 3 -e j M a r s z a łe k  Ś m ig ły -  
R y d z , w  to w a r z y s tw ie  p r e m ie r a  
g e n . S ła w o j - S k ła d k o  w sk ie g o , 
g łó w n e g o  o p ie k u n a  L e g io n is t ó w .

D o s p o z y c y j n o ś ć  
b e z  r e s z t y  p łk . K o ca

P. Marszałek w y g ło s i ł  p r z e m ó ­
wienie w  którym m . in . p r z y p o m ­
niał, że na zjeździe w  r o k u  1936 
skłonił p u łk o w n ik a  Adam a K o c a , 
a»eby wziął na siebie fu n k c ję  na­
czelnego komendanta. 7  tego też 
ponndn poczuwam się do szcze­
gólnego obowiązku dziś, gdy on 
adełtodrl do innej roboty, podzię­
kować m a za jego gotowość do 
każdej pracy i do każdego obowią 
z d a  pra tę jego  dyspozycyjność bez 
ruszty, taA wybitm e i tak dodat­
nio w  każdej sytuacji go znamio­
nującą.

Podob.me było i w ó w c z a s , gdy 
wziął na siebie jeszcze jedno za­
danie, obok innych, trudnych, 
zabierających mu już dużo czasu 
obowiązkow.

Po złozeniu życzeń miń. Ulrycho 
wi marszałek Śmigły -  Rydz prze­
szedł do spraw politycznych.

P r z e m ó w ie n ie  d o  c y w i l ó w
„Koledzy —  będę m ówił do was 

językiem wojskowym, mimo, że w  
tej drwili nie zwracam się do tych, 
którzy maja mundur wojskowy na 
sobie, lecz do tych, którzy pracują 
w  życia  cywilnym , którzy działa­
ją w  życiu publicznym.

0  d o p ły w  n o w y c h  s i ł
Jestem głegoko przekonany, że  

ogromna w ię k s z o ś ć  le g io n is tó w , 
p o d o b n ie  jak i p e o w ia k ó w , d z ia ła
1 pracuje w  życiu publicznym, sta­
nowiąc doświadczone i wypróbo­
wane jego k a d r y . Te kadry po­
winny i muszą zwiększać się dc- 
nływem łudzi z poza naszego śro­
dowiska, ładzi mających dobrą 
wolę i chęć służenia Polsce —  do­
pływem przede wszystkim m ło­
dzieży.

W y c h o w a n ie  
z e s p o ł u  k ie r o w n ic z e g o
W  ten sposub tw o r z y  się i w y ­

chowuje u nas z e s p ó ł  lu d z i, k tó r z y  
w sposób d o ś w ia d c z o n y , u m ie ję t ­
ny i  o d p o w ie d z ia ln y  m o g ą  k ie r o ­
wać naszym życiem w e w n ę t r z n y m  
i  naszym ż y c ie m  p a ń s tw o w y m .

Jest to coś p o d o b n e g o  d o  d a w ­
n e j armii n a p o le o ń s k ie j ,  k tó r a  b y ­
ła  stopem, z e s p o łe m  d w u c h  z a s a d ­
niczych p ie r w ia s t k ó w : w y p r ó b o ­
wanego ż o łn ie rz a , u m ie ją c e g o  
zwyciężać, i  m ło d e g o  żo łn ie rz a , 
uczącego s ię  z w y c ię ż a ć .

B itw a  ju ż  t r w a
W  t y m  m o m e n c ie  p r z e m a w ia m  

d o  te g o  w y p r ó b o w a n e g o , u m ie ją ­
c e g o  z w y c ię ż a ć  ż o łn ie rz a . N ie  j e ­
s te ś m y  w  p r z e d e d n iu  b itw y . N ie  
je s t e ś m y  w  p r z e d e d n iu  b i t w y  d la ­
te g o , ż e  b itw a  ju ż  trw a , tr w a  o d  
d łu ż s z e g o  cza su . J e s t  to  b itw a  o  
b u d o w n ic t w o  ju tr a  F o ls k i. C e le  te j  
b itw y  są zn a n e , z a d a n ia  je j  są  w ia  
d o m e , —  ja k  d łu g o  te  c e le  n ie  b ę ­
d ą  o s ią g n ię te , ja k  d łu g o  n ie  b ę d ą  
s p e łn io n e  za d a n ia , t r u d n o  m ó w ić

—  używając terminu wojskowego
—  o „w ykorzystaniu", trudno m ó­
wić o dawaniu nowych zadań, czy 
nowych rozkazów,

A  w  te j b itw ie ,  k tórą  to c z y m y , 
są, w e d le  m e g o  p r z e k o n a n ia , d w *  
za s a d n icz e  e le m e n ty , u g r u n to w a n e  
w  s p o s ó b  n ie z b ity ,  n ie z a p r z e c z a ln y  
w  n a s z y c h  p s y c h ik a c h .

J a k iż  t o  j e s t  t e n  p ie r w s z y  
e l e m e n t ?

‘“ o ls k a  w  d o ś w ia d c z o n y c h  m ą ­
d r y c h  a  tw a r d y c h  r ę k a c h  k o m e n ­
d a n ta , w ś r ó d  c ię ż k ic h  n ie r a z  p r z e ­
ż y ć , d o s z ła  d o  u g r u n to w a n ia  u  
s ie b ie  m o c n e j  w ła d z y , w ła d z y  u -  
m ie ją c e j  d e c y d o w a ć  i  r e a liz o w a ć , 
s to ją c e j  n ie z a c h w ia n ie  n a  g ru r .c ie  
in te re s h  p a ń s tw o w e g o , g w a r a n t u ­
ją c e j  c ią g ło ś ć  p o c z y n a ń  w  s k a li 
p a ń s tw o w e j i k o n s e k w e n c ję  d e c y -  
z y j ,  w ła d z y , s tw a r z a ją c e j n a  z e w ­
n ą trz  i  n a  w e w n ą t r z  p o c z u c ie  p e ­
w n o ś c i  i  o k r e ś lo n o ś c i  ju tr a .

K a ż d y  r o z s ą d n y  c z ło w ie k  w  P o l ­
s c e  z d a je  s o b ie  d o k ła d n ie  s p r a w ę  
ja k  w ie lk im  n a b y tk ie m  je s t  ta  
z d o b y c z  d la  P o ls k i .  K a ż d y  r o z s ą d ­
n y  c z ło w ie k  w  P o ls c e , k tó r e m u  n a  
P o ls c e  z a ie z y , w ie , ż e  z  te j z d o b y ­
c z y  a b s o lu tn ie  n ic z e g o  u s tą p ić  n ie  
w o ln o .

J a k iż  j e s t  d r u g i e l e m e n t ?
D r u g i  e le m e n t , k t ó r y  t k w i  w  

n a sz e j p s y c h ic e ,  je s t  e le m e n te m  
in n e g o  r o d z a ju . J e s t  to  te n  e le ­
m e n t, k t ó r y  k a ż d y  ż o łn ie r z  w a lc z ą  
c y  m u s i m ie ć  w  s w o je j  d u s z y , j e ­
ż e l i  je s t  d o b r y m  ż o łn ie r z e m . J es t 
to  w ia r a  w  z w y c ię s tw o .

A  niewątpliwie, koledzy, m am y  
w  tej walce o wiele więcej sprzy­
mierzeńców, aniżeli komukolwiek 
s ię  w y d a je .

G d z ie  n ie m a  i g d z i e  s ą  
s p r z y m ie r z e ń c y

M a m y  ty c h  s p r z y m ie r z e ń c ó w  
n ie  w ś r ó d  „k a w ia r n ia n y c h  s ta ty ­
s t ó w " ,  n ie  w  m a f ia c h  i m a fij-  
k a ch . z ż e r a ją c y c h  s ię  n a z w a je m  
k w a s z ą c y c h  s ię  w  a tm o s fe r z e  b e z ­
p ło d n o ś c i ,  n a p e w n o  te ż  n ie  w  r e ­
d a k c ja c h  ty c h  d z ie n n ik ó w , k tó r e  
u w a ż a ją  za s w e  p o s ła n n ic t w o  
s z cz u ć  je d n y c h  n a  d r u g ic h , rz u  
ca ć  n a  w s z y s tk o  c o  s ię  r o b i  c ie ń  
p o d e jr z e n ia ,  n a s ta w ia ć  w s z y s t  
k ic h  p r z e c iw k o  w s z y s tk im , u ż y  
w a ć  n a jw a r to ś c io w s z y c h  rz e c z y , 
n a jb a r d z ie j  o d p o w ie d z ia ln y c h  za  
g a d n ie ń , ja k o  w ilc z y c h  d o łó w  p r z e  
c iw  r z e k o m y m , r z y  p r a w d z iw y m  
p r z e c iw n ik o m . N ie  w  ty c h  lu  
d z ia ch  m a m y  s w o ic h  sp rz y in ie  
r z e ń c ó w .

M a m y  ic h  n a to m ia s t  w s z ę d z b  
tam , g d z ie  w r e  p r a c a  i p o w s t a j ą 1 
n o w e  w a r s z ta ty , g d z ie  je s t  z d r o ­
w y  in s ty n k t  n a r o d o w y , g d z ie  je s t  
a m b ic ja , k tó r a  c h c e  m ie ć  P o ls k ę  
w ie lk ą  i d u m n ą , m a m y  ich  w s z ę ­
d z ie  ' ta m , g d z ie  w y t w a r z a ją  s ię  
n o w e  w a r to ś c i  k u ltu r a ln e , d u ­
c h o w e  i  m a te r ia ln e .

K o le d z y  J a  g łę b o k o  w ie r z ę  w  
to , że  w a lk ę  n a szą  u w ie ń c z y  z w y ­
c ię s t w o " . ¥

P r z e c iw  p a r t io m
D łu ż s z e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  

n o w y  k o m e n d a n t  m in . p łk . U l­
ry c h . W  p r z e m ó w ie n iu  t y m  b y ło  
k ilk a  m o c n ie js z y c h  a k c e n tó w  p o ­
l it y c z n y c h . W  s z c z e g ó ln o ś c i  p ik . 
U lr y c h  o s tr o  z a a ta k o w a ł s t r o n ­
n ic tw a  p o li ty c z n e , a n a s tę p n ie  o -  
ś w ia d c z y ł :

Z g o d n ie  z  k o n s t y tu c ją
,,Dzieło spoistości w ew nętrznej na­

szego  r.arodu musi b y ć  dop row adzo­
ne do końca, ^racę sw oją  opieram y 
na konstytucji kw ietn iow ej, która 
dąży do zorganizow ania - oli sp o łe ­
czeństw a na p latform ie społe- znej a 
nie na platform ie party jn o  _  poli­
tycznej.

Artykuł 9 konstytucji mówi: „Pań
stw o dąży  do zespolenia wszystkich

obywateli w harmonijnym spówziala 
nra n rzecz dob.j powszechnego”. 
Pracę tę po zgoiur Józefa Piłsudskie­
go przy poparciu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej podjął p. marszałek 
Śmigły - Rydz. Obóz Zjednoczenia 
Narodowego wziął na -lebie mandat 
formowaniu kadr abyw iteWdeh do

służby państwu”.

Z a p o w ie d ź  w a ż n e j  
d e k la r a c j i

P o  z a g a je n iu  m a rsz . Ś m ig łe g o , 
r o z w in ę ła  s ię  d y sk u s ja  n a d  s p r a ­
w o z d a n ie m  Z a r z ą d u ,

W  d y s k u s ji  z a b r a ł  g ło s  p o s e ł  
W o jc ie c h o w s k i ,  k t ó r y  o d c z y t a ł  
wspólną deklarację ideową L e­
gionistów i P e o w ia k o w  w  odnie­
sieniu do prac O. Z . N . Treść de­
klaracji zostanie ogłoszona po 
zjeździe P. O. W . w  W ilnie w  dn. 
27 b m . P o d c z a s  o d c z y t y w a n ia  d e ­
k la r a c j i  b y ł  o b e c n y  p r e z e s  P O W  

vm iu. Zyndram -  K o ś d a łk o w s k i ,  
k tó r e m u  z o o ta ł w r ę c z o n y  e g z e m ­
p la r z  d e k la r a c j i .

U c h w a lo n o  k ilk a  p o p r a w e k  sta  
lu to w y c h ,  t  k t ó r y c h  u c h w a lo n o  
n a jw a ż n ie js z ą  w  p a r a g r . 33 , m ó ­
w ią c y m  o  w ła d z a c h  Z w ią z k u . D o ­
d a n o  d o  te g o  p a r a g r a fu  u s tę p  T, 
m o c ą  k to r e g o  h o n o r o w y m  i  d o ­
ż y w o t n im  K o m e n d a n te m  N a c z e l ­
n y m  Z w ią z k u  L e g io n is t ó w  z o s ta ł 
p r /e z  a k la m a c ję  w y b r a n y  M a rs z a ­
łe k  Ś m ig ły  -  R y d z .

Z n a m ie n n e  p r z e s u n ię c ia
W  s k ła d z ie  w ła d z  Z w ią z k u  L e ­

g io n is tó w  z a s z ły  b . zn a m ie n n e  
p r z e s u n ię ć 'a  i  z m ia n y . A  w ię c  n a  
m ie js c e  p łk . K o c a  zo fita ł p o w o ła ­
n y  p łk . U lr y c h . N a s tę p n ie  zo s ta li 
w y b r a n i :  g e n . Z a r z y c k i ,  d y i  H e -  
n isz , sen . p łk , D ą b k o w s k i, p łk . 
■Wencla, m a jo r  P o la k ie w ic z  w ic e ­

p r e z e s  P K O  S tr z e g o c k i , d y r . K r a -  
w u ls k i , p o s e ł  K a m iń s k i, in sp . B u ­
g a js k i, p łk . J a k u b o w s k i. N a s tę p ­
n ie  k o m e n d a n t  n a c z e ln y  m in . 
U lr y c h  w  d r o d z e  m ia n o w a n ia  p o -  | 
w o ła ł  w  s k ła d  K o m e n d y  N a c z e l­
n e j gen. Kruszewskiego, gon  M a­
linowskiego, szefa K an cd . W ojsk. 
P a n a  P r e z y d e n ta  R . P .,  g e n . 
S c h a lle g o , p łk . P e łc z y ń s k ie g o ,  p łk . 
F il ip k o w s k ie g o , p łk . Albrechta, 
d a le j p u łk o w n ik ó w : G ro s s k a ,
M n iszk a . R u s in a  i  O rsk ie g o .

P o la k ie w ic z  r e d iv iv u s
S z c z e g ó ln ie  c ie k a w y  je s t  p o ­

w r ó t  n a  sze rszą  a re n ę  b .  w o d z a  
„ z ie lo n y c h  k o s z u l"  d r . K a r o la  
P o la k ie w ic z a  i  c z e r w o n e g o  p łk . 
R u sin a . P łk .  p łk .  P e łc z y ń s k i  i  A l ­
b r e c h t  są  z n a n i w  p o l i t y c e  g ł ó w ­
n ie  p r z e z  s w o je  ż o n y : p o s ła n k ę
P e łc z y ń s k ą  i o d g r y w a ją c ą  d u ż ą  
r o lę  w  a g e n c ji  „ I s k r a "  p a n ią  
A lb r e c h to w ą .

Cl, k tó r y c h  n ie  w y b r a n o
Z n a m . ’ n n y m  jest, że nie zostali 

wybrani dotychczasowy zast. 
Komend anta Główn wicemarsza­
łek Sejmu Schaetzel, który prze­
stał pełnić funkcję za czasów  
płk. Koca, ale pozostawał w  K o­
mendzie Głównej, również nie zo­
stał wybrany rtm. rez. Brzęk -  
Osiński b. sekr. gen. B BW R  i płk. 
dr. Świdzinski. N a  miejsce sen. 
M a ls k ie g o  w s z e d ł  p o s e ł  K a m iń s k i.

Z m ia n y  te  m a ją  o 't y le  p e w n ą  
w y m o w ę  p o li ty c z n ą , ż e  uchwalona 
deklaracja zajmuje zupełnie w y­
raźne stanowisko w itosuuJkr. do 
OZN, -u d z ie la ją c  te j o r g a n iz a c j i  
p e łn e  m o r a ln e  p o p a r c ie  p r z e z  b  
ż o łn ie r z y  M a rsza łk a .

L W Ó W , 25. 8. W ydział karny 
sądu -A[j wręga odrzucił proJńv 
obrony o wypuszczenie inż, D o­
boszyńskiego na .yolnł stopę za 
kaucją 5.000 *i. motywując od­
mowę obawą ucieczki 1 zbyt n i- 

do zamożności 
do grożącej mu

«ąd okręgowy w  W ilnie za szerze­
nie agitacji wywrotowej na k 3 -  
koletme więzienie Dembiński i Ję- 
drychowski, zwolnieni zostali do 
czasu uprawomocnienia się w y­
roku za kaucją l.COO zł.

ską w  stosunku 
areszwwanego i 
kary —  kaucją.

Przypominamy, że w  dniu 30
b u  upływa termin kary w y  T O T w Z y lŁ  
mierzonej Doboszyński emu w dru 
giej instancji i ze skazani przez Kapelusze w modnych fasonach

^̂ J.WJódkouuki
MarszamowsKa az.

Policjant zginął
w walce z bandytami

L U B L IN , 25 . 6. (T e l .  w ł . ) .  —  
N a  te r e n ie  L u b e ls z c z y z n y  g r a s u ją  
je s z c z e  t r z e j g r o ź n i  b a n d y c i :  J ó ­
z e f  R u s in , Z a d u r s k i  i  W y s o c k i .  
M a ją  o n i  n a  s u m ie n iu  ś m ie r ć  
p r z ó d . W o d n ic k ie g c  i o s ta tn io  
n a p a d  n a  k u p c a  t r z o d y  c h le w n e j 
G u js k ie g o  z  Ł u k o w a , k tórem u  
z r a b o w a li  10 .000  z ł. P o  o s ta tn im  
n a p a d z ie  z m o b il iz o w a n o  c a łą  p o  
l i c j ę  lu b e lsk ą  i p r z e p r o w a d z o n o  
o b ła w ę  n a  te r e n ie  p o w ia t u  łu k o w ­
s k ie g o .

W  c z a s ie  o b ła w y  p a t r o l  p o l i ­
c y jn y  n a tk n ą ł s ię  w  le s ie  n a  R u ­
s in a  i Z a d u t s k ie g o ,  k tó r z y  p r z y ­
j ę l i  g o  s tr z a ła m i. W y w ią z a ła  s ię  
w a lk a , w  w y n ik u  k tó r e j p a d ł z a ­
b it y  p o s t . D z id a , p o s t . C h a b e rs k i 
za ś  z o s ta ł  c ię ż k o  r a n n y . B a n d y ­
to m  u d a ło  s ię  z b ie c . P o ś c ig  tr w a .

N a  te re n  p o w ia tu  łu k o w s k ie g o  
w y je c h a ł  z  L u b lin a  n a c z e ln ik  
w y d z ia łu  s p o łe c z n o  - p o li t .  w o je ­
w ó d z k ie g o  z w y w ia d o w c a m i.

Echa katastrofy pad OskarzeJirem
M a s z y n is ta  s k a z a n y  n a  r o k  w i ę z i e n i a

( S )  O gło.-.zony z o r ta ł w y r o k  w  
p r o c e s ie  o  w ie lk ą  k a ta s tr o fę  k o le ­
jo w ą  p o d  Ł a s ica rz e w e m . K a ta ­
s tr o fa  ta  w y d a r z y ła  s ię  n a  p o c z ą t ­
k u  r . b . W s k u te k  z d e r z e n ia  p o ­
c ią g u  t o w a r o w e g o  z  p o c ią g ie m  o -  
s o b o w y m  p o n io s ło  ś m ie r ć  5 o só b . 
D o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  k a rn e j p o ­
c ią g n ię to  o b s łu g ę  p o c ią g u  t o w a r o ­
w e g o .

S ą d  O k r ę g o w y  w  S ie d lc a c h  na

s e s ji  w y ja z d o w e j  w  G a r w o lin ie , 
p o  r o z p o z n a n iu  s p r a w y  u zn a ł, iż  
za  k a ta s tr o fę  p o n o s i w in ę  o b s łu ­
g a  p o c ią g u  to w a r o w e g o , k tó r a  n ie  
z w r ó c iła  u w a g i n a  za m k n ię ty  se ­
m a fo r . K ie r o w n ik  p o c ią g u , S t r a -  
ch o ń , s k a z a n y  z o s ta ł n a  r o k  w ię ­
z ien ia , n a to m ia s t  p o m o c n ik  m a ­
s z y n is ty  P a n k ie w ic z  z o s ta ł u n ie ­
w in n io n y .

Zamiana star - porysowanych okularów na Dow naukowo opraco­
wane do soboty, dobierania DARMO Instytut Filtores, Kredytowa 9,

C z e r w o n i  p o d p a l a c z a m i  ś w i a t a

i M i a r d t w a n i e i n  w ło s k ic h  n fli  § i
grozi rzgd barceloftskl

P A R Y Ż , 25. 6 W  k o ła c h  p o l i ­
t y c z n y c h  P a ry ż a  p o w a ż n e  z a n ie ­
p o k o je n ie  a  n -.w e t  w z b u r z e n ie  
w y w o ła ła  d e m a r c h e  a m b a s a d o ra  
h is z p a ń s k ie g o , k t ó r y  z a w ia d o m ił, 
ż e  r z ą d  w  B a r c e lo n ie  w  r a z ie  d a l ­
s z e g o  b o m b a r d o w a n ia  m ia s t  o -  
I w a r ty c h  c z e r w o n e j H isz p a n ii 
za m ie rza  z a s to s o w a ć  r e p r e s je  n ie  
t y lk o  w  s to s u n k u  d o  m ia st H is z ­
p a n ii  n a r o d o w e j,  a le  r ó w n ie ż  w  
s to s u n k u  d o  m ie js c o w o ś c i  z  k t ó ­
r y c h  p r z y b y w a ją  s a m o lo t y  b o m ­
b a r d u ją c e .  Z a p o w ie d ź  ta z r o z u ­
m ia n a  zo s ta ła  ja k o  d e k la r a c ja , że  
H is z p a n ia  c z e r w o n a  m a  za m ia r  
w y s ła ć  s w e  s a m o lo t y  r ó w n ie ż  
p r z e c iw  m ia s to m  w ło s k im , a b y  w

ten  s p u s ó b  o d p o w ie d z ie ć  n a  
d z ia ła ln o ś ć  lo t n ik ó w  w ło s k ic h , 
s łu ż ą c y c h  w  s z e r e g a c h  h isz p a ń ­
s k ich  w o js k  n a r o d o w y c h  P o d o b ­
n a  d e m a r c h e  zo s ta ła  d o k o n a n a  
p r z e z  p r z e d s ta w ic ie la  d y p lo m a ­
ty c z n e g o  H iszp a n ii w  L o n d y n ie .

Z e  s tr o n y  F r a n c ji  i ta k  s a m o  ze  
s tr o n y  A n g l i i  d e m a r c h e  s p o tk a ło  
s ię  z z a s tr z e ż e n ie m  P a ń s tw a  te  k a  
te g o r y c z n ie  o s tr z e g a ją  b a r d z o  p o ­
w a ż n ie  r z ą d  b a r c e lo ń s k i  p r z e d  t e ­
g o  r o d z a ju  z a m ie rz e n ia m i.

W Ł O C H Y  I N IEM CY  
O D PO W IED ZĄ A R M A T A M I  
R Z Y M , 25 6. (T e l .  w . U n ite d  

P r e s s ) .  D o n ie s ie n ia  o  g r o ź b ie  r z ą ­
d u  b a r c e lo ń s k ie g o , s k ie r o w a n e j

p u d  a d r e s e m  W ło c h  n a  te m a t  
z b o m b a r d o w a n ia  b a z  lo t n ic z y c h  
w ło s k ic h , o m a w ia n e  są  s z e r o k o  
p r z e z  p r a sę  w ło s k ą . „ G a y d a  G io r -  
n ia le  d T t a l ia "  p is z e : „ J e s t  rz e c z ą  
ja sn ą , ż e  g d y b y  N ie m c y  lu b  W ło ­
si b y l i  z a a ta k o w a n i p r z e z  c z e r ­
w o n ą  H is z p a n ię  w  ja k ik o lw ie k  
sp o s ó b  d la te g o , ż e  w ło s c y  o c h o tn i­
c y  z n a jd u ją  w ś r ó d  w o js k  p o w ­
s ta ń c z y c h  ty m  .a n y m  m o g ą  b r a ć  
u d z ia ł  w  b o m b a r d o w a n ia c h  l o ­
t n ic z y c h , p o d c z a s  g d y  r ó w n o c z e ­

śn ie  s e tk i F r a n c u z ó w  i R o s ja n  
b ie r z e  u d z ia ł w  w a lk a c h  po s t r o ­
n ie  b a r c e lo ń s k ie j ,  o b a  kraje (t. j. 
N ie m c y  i W ło c h y )  o d p o w ie d z ą  
n a ty c h m ia s t  w ła ś c iw y m i z a rz ą ­
d z e n ia m i, i  to  n ie  za  p o ś r e d n ic ­
tw e m  d y p lo m a t y c z n y c h  prote­
s tó w , a le  p r z y  p o m o c y  arm at". 
P ra sa  p o d k r e ś la , ż e  b o m b a r d o ­
w a n ie  M a jo r k i , ja k k o lw ie k  je s t  
l o  w y s p a  h isz p a ń sk a , byłoby a -  
zn a n e  za  a k t  w r o g i  w  ;to s u n k u  do 
Ita lii.

Woźnica zaffiiordowany
konie zJechty z głodu

n ie  m o g ą c  w y d o b y ć  s i ę  z  g ą s z c z u
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r o b o tn ik o w , p r z e c h o d z ą c  p r z e z  
la s  k s . N o n n e r s m a r c k a  w  p o w ie ­
c ie  ta r n o g ó r s k im  d o k o n a ło  m a k a ­
b r y c z n e g o  o d k r y c ia .

O to  z n a le ź li  o n i  w  g ą s z c z u  la ­
su  n a  g r a n ic y  p o w . ta r n o g ó r s k ie  
g o  i lu b l in ie c k ie g o  w ó z , o b o k  k tó ­
r e g o  le ż a ły  t r u p y  2 k o n i. N a  w o ­
z ie  z n a jd o w a ły  s ię , r o z k ła d a ją c e  
s ię  z w ło k i  m ę ż c z y z n y .

N a ty c h m ia s t  z a a la r m o w a n o  p o  
l ic ję .  Ś le d z tw o  w y k a z a ło , iż  zm a ­
r ły m  je s t  J ó z e f  Z a s a d z in  z K o - 
z ie g łó w  w  p o w . z a w ie r c ia ń s k im .

K o n ie  w sk u te k  z a h a c z e n ia  f u r ­
m a n k ą  o  d r z e w a  i w o b e c  n ie m o ż ­

ności wydobycia się, pozdychał} 
z głodu, o czym świadczy zjedzo­
ny dyyzel od wozu.

S tw ie r d z o n o  d a le j, że  Z a s a d z in  
je s z c z e  z p o . z ą tk ie m  c z e r w c a  w y  
je c h a ł  n a  Ś lą sk , g d z ie  m ia ł  w  R a ­
d z io n k o w ie  n a b y ć  w ę g ie l  w  ta m t. 
k o p a ln i, N a  le n  c e l  m ia ł p r z y  s o ­
b ie  4 0  7.1, Z a s a d z in  w ę g la  n ie  k u ­
p ił  i  d o  d om u  n ie  p o w r ó c i ł .  P o ­
n ie w a ż  n ie  z n a le z io n o  p r z y  n im  
p ie n ię d z y , p r z y p u s z c z a  s ię , że  b y ł 
to  n a p a d  r a b u n k o w y . P o l i c ja  
p r o w a d z i  d a ls z e  d o c h o d z e n ia .

N a  m ie js c e  d o m n ie m a n e j z b r o d ­
n i p r z y je c h a ł ,  p r o k u r a t o r  są d u  
o k r ę g o w e g o  w  K a to w ic a c h .

Piękny sukces A.Z.5. Poznań
na regitach wioślarskich w Beri n e

ha c jło  ale odd a ją  przew agi do koś 
ca. Czas osady polsk ie j 7-04 3. caa 
N iem ców  7:08,7.

Z w y cięstw o  P olak ów  jest tym  cer 
niejsze, se N iem cy rozegrali teg o  se 
m eg o  dnia trzy dalsze spotkania mii 
dzynarodow e w  ósem kach zw yciężi 
ja c reprezentacyjne osa d y  W ęgiel 
Jugosławii i Danii.

1 W v-o.,tę rozegrano w Berlinie na 
olimpijskim torze regatowym w 
Gruenau mecz wioślarski w ósemkach 
pomiędzy AZS Poznań, a IKieler Ru- 
derclub Osada polek-, wyszła dotsko- 
ca od Jtartu. Przes. pierwsze IOjO 
m. 'flerr.c usiłowali nawiązać walkę 
z ukaaemikami. Poznańczycy odpar­
li wszystkie ataki i wysunąwszy się

Przykre porażki
s z p d d z is tA w

Jak było do przewidzenia osłabiona 
brakiem ślązaków drużyna naszych 
szpadzistów nie odegrała na turnieju 
w Sopotach żadnej roli, przegrywa­
jąc z Niemcami 4:12 i ze Szwecją 
3:10 (3 spotkań nie rozegrano). Zwy­
cięskie punkty dla Polski zdobyli: 
Kantor 4, Nawrocki 2, Sanaś 1. Suski 
i Szempliński przegrali wszystkie spot 
kania. Wyprawa sopocka pogrąża 
jeszcze głębiej opinię naszej’ szermier­
ki, nadszarpniętą niepowodzeniem 
szablistów na Olimpiadzie.

K.P.W. Poznań
m is t r z e m  

w  s z c z y p ic r iu a k u
Drużyna Szymury, KPW Poz 

prowadzi pewnie w mistrzostw 
Polski w szczypiurniaku rozgry 
nych w Krakowie. KPW pokonało 
poważniejszych konkurentów 1 
Warszawa 9:4, a Cracorię 9:3. I 
przegrał z Cracovią 5:10. a z J 
po zaciętej walce 9:10. KPW ma 
mistrzostwo w kieszeni. Wicemisti 
stwo zdobędzie prawdopodobnie C 
covia.
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